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ROK iV. Nr 130 (844) Opłaca pocztowa uiszczona ryczałtem

F R E N U M F R \ T \  miesięczna z bez­
płatnym niedzielnym „Dodatkiem Ilu- 
stTOwanym“ wynosi 3 zł. 50 groszy., 
z odnoszeniem do domu lub z prze­
sył! ą pocztową 4 zł., zagranicę '  zł. 
Konto czekowe w P. I{. £). Nr"S0259 
W  spizedaży detalicznej cena po je ­
dynczego numeru 15 groszy, w nie­
dzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowa­

n y m 1 25 groszy.

C E N A  O G Ł O SZ EŃ : Wiersz milime­
trowy iednoszpaltowy na str. 2-e; i
3-ej 30 gr., za fei stem 10 gr. Kroni­
ka reklamowa lub nadesłane 40 g. W 
f - c h  świątecznych otaz z prowincji o 

25 proc. drożej.

T ro fu a ru  c ią g  dalszy.
L ist  z Rzym u.
S e s ja  R ad y Ligi N aro dó w .
S o w ie ty  p ro p o n u ją  pakt g w a r a n -  
' cy jn y  p a ń stw o m  bałtyckim .  
E f t c n j a  pod o b cy .n  w p ły w e m .
Cz. J .  Stanley Baldwin.

' O d c z y t  p rof .  P a rc z e w sk ie g o .
Z sadów.

od 9 do 31

Troluaru ciąg tiaiszy.
Nominacja p. Romana nie jest 

podpisana. Pan Ratajski ustąp ł-j P.P.S. 
domaga się k rg o ś  »polewieie» a 
prawica sejmowa kogoś <poprawieje» 
od p. Romana na stanowisko min. 
spr. wewnętrznych. W  naszem życiu 
parlamentarnem odczuwa się ogiotn- 
ny brak pewnego przyrządu, k‘óry 
oby jak najprędzej został wynaleziony. 
Przyrząd len powinien ustalać na­
pięcie „lew,cowości“ względnie o d ­
chylenie ku „.prawicowości" w każ­
dym człowieku, Przyrząd taki cieszył 
by się ogromnem powodzeniem. Tak 
często jest teraz trudno ustalić kto 
jest «lewszy», a kio «prawszy»,zwła­
szcza, że ideologja poiityczno-partyj- 
na mętnieje w Polsce coraz baidziej. 
Cztery lata temu pp. wiadomem by­
ło, że kio chce iść do Kijowa jest 
Fepeesowcem. Obecme, w roku 
oochodu rocznicy Bolesława Chro­
brego, dają się słyszeć powątpiewa­
nia, czy ten król istotnie regularnie 
płacił składki do kasy Pepees i czy 
wobec tego można go uważać za 
socjalistę? W akiualnym np. wypadku 
p. Roman sam by z Drzyjemr.ośóą 
skorzystał z aparatu, któiyby wykazał 
ilość stopni w jego charakterze na 
lewo czy na prawo.

W  naszej metodz'e postępowania 
z ministrami jest coś beznadziejnego.

Pan Ratajski, zajmując urząd mi­
nistra, oświadczył dziennikaizom, ie  
w Poznaniu w z ą t  sześciomiesięczny 
utlop. Była to pewna brawura, ale 
która słuszme podkreślała, że naza­
jutrz po podpisaniu nominacji 
ministra rozpoczyna Się akcja, aby go 
obalić. C o to jest parlament w P o l­
sce i co on looi. organizuje obala­
nie ministiów.

Metoda taka jest zła, bardzo zła. 
Wystarczy przecież odwołać się do 
doświadczenia najbardziej przeciętne 
go człowieka pracy, aby się dowie­
dz eć, że najgorszym kierownikiem 
każdego przedsiębiorstwa, interesu, 
instytucji, jest kierownik zmieniający 
się co d*va miesiące. Oenjusze, zmie­
niający się co dwa miesiące, każdej 
instytucji mniej pizynoszą korzyści, 
aniżei kierownik mniej wybitny, lecz 
-a  to stały. A przecież na stanowiska 
ministrów genjuszom ofert się nie 
składa.

Częstością zmian ministerjalnych 
zdystansowaliśmy o wiele nawet 
Francję, to jest kraj klasycznej ruęh- 
nwości na posaaach mmisteijalnych. 
Aie przecież Francja posiada rutyno­
waną i włożoną w tryby żelazne tra­
dycji i doświadczenia biurokrację 
administracyjną. Posiada Radę Stanu. 
U nas c.ągle jeszcze aparat państwo­
wy budować należy I przy takiej 
budowie zmienia się co chwila kie­
rownika każdego ressortu, a powołu­
jąc nowego, mówi się głośno, „no 
idealny on nie jest, ale na jakie pa­
rę tygodni to ujdzie".

Tam gdzie istnie,e wyrobiony, 
zżyty i doświadczony personel mi- 
nisierjum — minister parlamentarny 
:est takim wędrowcem, który do 
miasteczka jakiegoś przychodu z da­
lekiej podróży i opowiada o nowych 
ideach. .Minister parlamentarny ode- 
grywa wieay ro>ę orędownika jakiejś 
nowej idei. Pożarem ogranicza swa 
działalność do utrzymywania 
pewnej tendencji w nominacjach i 
awansach, Ale u nas, gdzie niema ta­
kich zżytych p, rsonelów administra­
cyjnych mmistei ja zmieniające szetów 
co owa miesiące to prawdziwie o- 
płakany widok.

Zwłaszcza się zmienią stosunki na 
gorsze, jeżeli i inni ministrowie pój­
dą śladem p. Thugutta i na swój po­
byt w gabinecie ministrów' zapatry­
wać się będą jako na placówkę o b ­
serwacyjną, na której się zbiera ma- 
terjał do wypadowo-sensacyjnej 
akcji na terenie parlamentarnym i 
publicystycznym. Gdyby istotnie nie- 
zoyt piękny przykład p. Thugutta 
wykorzenił w Polsce dyskrecję ustę­
pujących mimstrów, a zakorzenił 
niedyskrecję —  to gabinet mim­
strów stałby się już klasycznie tern, 
do czego go coraz bardziej upodob­
nia częstotliwość zmian ministrów— 
przedłużeniem warszawskiego, ulicz­
nego troiuaru.

Cat.

PozA zir aną na S ta n o w ica c h  inini- 
stiów, rząd nasz choruje na nieokreślenie 
kompetencji poszczególnych minisierstw. 
Stosunek rządu jako całości do pewnych 
stronnictw czy też do pewnych grup ludno­
ści powinien być usialouy przez p. prezy­
denta ministrów. P an Vt'ł. Grabski nie lubi 
jednak urzędowa'- w pałacu Namiestnikow­
skim. i oto rolę prezydenta ministrów w 
sposób dość chaotyczny podzielili pomiędzy 
soi-ą poszczególni ministrowie. Kaz.ly je s t  
prezydeDtem ministrów. Był nim p. Tbu- 
gntt, aż ambicje  dziennikarza przemogły w 
nim męża stania, j e s t  nim staie p. Stanisław 
Grabski,  który w rząozie pozostał starszym 
bratem pana premjera, j  -st nim wreszcie 
p. Skizyński. Tylko że  wiadomości o śniada­
niu p. Skrzyńskiego, na którem  minister 
spr. za.gr. zml-nia taktykę koła żydowskie­
go, — nie należało właściwie ogłaszać. Nie 
tylko dlatego ze p. Sarzyński na współkę z 
p. Stanisławem Grabskim wykonali tu rolę 
należącą do premjera, — ale jeszcze dlatego, 
że wewnętrzna polityka żydowska robiona 
W Polsce pizez ministra spraw zag ran iczn y ch  
specjalnie nieprzyjemne wywołuje wrażenie

t e l e g r a m y .
P ain leve  p o z d ra w ia  w ojsko.

TULUZA. 10.VI. (Pat). Dziś rano 
przyoył tu Painleve. W obec specjal­
nego wy-łannika Havasa, ktOiy to ­
warzyszy piemjerowi w pudróży sa­
molotem do Marokka, Painleve o- 
świadczył. ze chce udać się na front, 
aoy puzdtowić wojsko. Premjer od­
będzie również dłuższe naraay z 
marszałkiem Lyantey‘em w sprawie 
obecnej sytuacji w Marokkti, oraz 
możliwości porozumienia z Hiszpa­
nią

B o m b  w B a rcelo n ie  nie było.
M A D R Y T  10.VI. (Pat). Zaprze­

czają tu oficjalnie pogłoskom o rze­
komych eksplozjach w Barcelonie, 
będących jakoby dziełem zbrodni­
czych zamacnów oraz wiadomości, 
że sprawcy owych rzekomych zama­
chów mieli być postawieni przed są­
dem wojennych, Zgodna z prawdą 
jest jedynie wiadomość o wykiyciu 
planu zamachu na liriji Suragossa- 
Barcelona oraz o aiesztowamu sze 
regu osób

W  p arlam en cie  Anglji.

LON DYN  10 VI. Pat. Izba Gmin 
odrzuciła szeieg poprawek, zapropo­
nowanych przez Parlję Pracy i libera­
łów, a zamierzających do zwolnienia 
od ceł nieloórych towarów, między 
innemi zi_ga,ów wahaołowych, ze­
garków, instrumentów muzycznych, 
oraz rilmów, poczem ISO głosami’ 
przeciwko 67 przyjęto ustawę o 
przywróceniu ceł Mac Kenny.

M achno co n tra  bolszew icy.

BERLIN 10 VI. Pat. W  wycho Izą 
cej tutaj gazecie rosyjskiej „Dni“ by ­
ły przywódca powstańczych ruchów 
ńa Ukrainie Machno zaprzecza wia­
domości, jakoby wszedł w porozu­
mienie z bolszewikami, gdyż pozo­
staje nadal wrogiem bolszewickim.

Obrady Rady Ligi Narodów.
Mniejszość polska na Litwie.

G E N E W A  tO VI PAT. R ad a  Lagi N aro d ó w  zaint i w a ł a  się dziś r a n o  s p r a ­
w ą  m n iejszości .  W  kwestj położenia^ m n ie jsz o śc i  polskiej n a  L i tw ie  R a d a  L i ­
gi p o s t a n o w i ła  z a ż ą d a ć  .id iz ą d u  litew skiego p rz e d sta w ie n ia  na najbliższej  
sesji Rady n ow ych  w yjaśnień  W szeregu  punktów . Na p o sie d z e n iu  p ou fn em  R a ­
d a  < .naw  a ł a  Kwesiję komisji  ś le d c z e j ,  ła jącej  na  eelu z b a d a ć  stan u z b r o j e ­
nia N iem iec ,  Austrji ,  S u ł g a i j i  i W ę g ie r .  P o s ta n o w io n o ,  że  kraje  p o d l e g a j ą c e  
k on troli  czynić m a ją  p od  o d o o w ird z ia ln o ś c ią  wszelkie '  u ła tw ie n ia  komisjom  
ś le d c z y m ,  a o y  m o g ł y  o n e  w y p e vuić s w e  z a u a n ie .  W  tym d u ch u  w y s ł a n e  z o s - 1 
ta n ie  p ism o do r z ą d ó w  n iem ieck Je g o ,  a im trjack iego i w ęgiersk iego .

P rzep isek  red a k c ji. Jak na sprawę żywo obchodzącą caią Po.skę, 
sprawę zwierzęcych prześladowań polskości na Litwie Kowieńskiej, komu­
nikat Pata, kwestję tę łączący z kontrolą Bułgarji—jest doprawdy za la­
koniczny. Należy oczekiwać ze strachem co się kiyje poza tą lakonicz­
nością

O ile wiemy, przygotowanie tej sprawy na terenie genewskim napot- 
klito na trudności nie do przezwyciężenia.

Fundusze Górnośląskie.

GF.NEWA, 10 VI. PAT. Na wczorajszem przedpołudmowem po­
siedzeniu Kauy Ligi rozpatrywano sprawę przekazania rządowi polskiemu 
przez rząd niemiecki części funduszów ubiezpieczeń społecznych na tere­
nie Górnego Śląska, które to fundusze Niemcy winny były wpłacić Polsce. 
Ambasador Bi azyl ji Mello Franco złożył w powyższej kwestji sprawozda­
nie, w którem przedstawił dotychczasowy pizebitg sprawy. Delegat Bra- 
zyljr przypomniał, że, zgodnie z decyzją Radv Ligi Narodów z dn. 9 
grudnia 1924 r., pierwsza raia w wysokości 6 rnńjonów rmc zł. winna 
była być wypłacona PoiSce 1 lutego 1925 r. Sprawozdawca stwierdził, że 
powyższa rata nie została wpłacona, wbrew uchwale Rady Ligi, że iząd 
niermecki zgłosM szeieg zastrzeżeń i, opierając się na men, odmówił wy­
płaty. Z kolei sprawozdaw-ca wykazywał tiudności, z jakiemi spotka się 
Polska w następstwie o p ó źnien i tej wypłaty i zastrzeżeń niemieckich, 
stwierdzając na końcu, iż Rada winna uznać wielkie znaczenie społeczne 
i humanitarne, związane z szybkietn rozstizygnięciem tej sprawy. Wresz­
cie delegat Brazyąi oznajmił, że może powstać możliwość rozważania 
pytania, czy termin wypłaty pierwszej raty nie stwarza obowiązku dla 
rządu niemieckiego zapłacenia procentów, licząc cd dnia 1 lutego 1925 r.

7. kolei przemawiał minister Morawski, wyrażając przypuszczenie, że 
treść sprawozdania i przyjęcie go przez Radę Ligi wpłynie na szybkie 
uregulowanie zagadnienia, co leży w interesie całej ludności robotniczej 
Górnego Śląska. Czuję się w obowiązku podkreślić — oświadczył mi­
nister Morawski —  że, zdaniem rządu polskiego, uchwała Rady Ligi Na­
rodów z dnia 9 grudnia ub. r. stwierdza jaknajwyraźniej prawne i m o­
ralne zobowiązanie rządu niemieckiego w ooec Polski i że zarówno ta 
uchwala, jak i postanowienie komisj’ arbitrażowej, które ją poprzedziło, 
były późniejsze, niż umowa londyńska w sprawie odszkodowań. Na za­
kończenie mmister Moiawski złożył podziękowanie Radzie Ligi Narodów 
i sprawozdawcy za zamteiesowanie się powyższą sprawą i j  ujawniony 
pośpiech w dążeniu do jej załatwienia.

P rotest pana Sahiba.

GEN EW A. 10. VI. (Fat). Sahm złożył w Radzie Ligi Naiodów pismo, 
protestujące przeciwko decyzj, Trybunału Haskiego w sprawie poczfy 
polskiej. W  piśmie tern Sahm mówi o ni°przyjęciu przez Gdańsk tej de­
cyzji, Wydaje się rzeczą wykluczoną, ażeby pismo to czemkolwiek mogło 
wpłynąć na Radę Ligi Narodów. W sprawie granic portu ustalona będzie 
piawdopodobnie tego rodzaju procedura, że granice wytyczy komisja 
rzeczoznawców, mianowana przez prezesa Komisji Tranzytowej.

Finanse Węgier i Austrji.

G E N E W A . 10. VI. (Pat). Ha wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi 
Na.odów rozpatrywano sprawę stanu finansów Węgier i Ausirji.

W spiawie wjęgier sprawozdawca Chamberlain i komisarz genera’ny 
Ligi Narouów w Budapeszcie Schmidt wykazali wyiaźną popiawę sytuacji 
finansowej tego kiaju oraz stwierdzili, iż w r. b* nie będzie deficytu. Prze­
widywany dobry urodzaj zaoowiada znacznie lepszy rok finansowy nrm o 
przypadającego na głowę mieszkańca ciężaru podatkowego, któiy wynosi 
75 koron złotych. •

W  sprawie Austrji sprawozdawca Chamberlain i komisarz geneialny 
Ligi Narodów Zimmerman wykazali wprawdzie poprawę sytuacji, nie byli 
jednak tak optymistycznie usposobieni jak w stosunku do soiawy Węgier. 
Stwierdzili oni, że przeprowadzenie ankiety ekonomicznej, którego dom >  
ga się rząd austriacki, winno nas>ąpić jaknajp.ędzej. Z kolei przemawiał 
delegat Austrji minister M aK aia, składając Radzie podziękowanie za zaję­
cie się sprawą odbudowy finansowej Austrji.

Następuje omawiano sprawy dotyczące zagadnienia higieny oraz
międzynarodowej ochrony dzieci i kobiet.

Włochy a pakt 4-ch.

G E N E W A , 10 VI. [PAT.] W  dniu wczorajszym delegat Włoch Scia- 
loja w rozmowie z dziennikarzami wypowiedział swoją opinję o zawarłem 
porozumieniu francusko-angielskiem.

Odpowiadając na zadane pytania, Scialoja stwierdził, iż pakt ten 
jest paktem 4-ch, a mianowicie Francji, Beigji, Anglji : Niemiec gdyż d o ­
tyczy jedynie granic nad Renem. W  przyszłości Włochy przyłączą się 
może nawet do tego paktu, dziś jednak me są bezpośrednio w tem z a ­
interesowane. Na zapytanie o stosunku Włoch do możliwości zmiany 
granic wschodnich Niemiec, S c a lo ja  oświadczył, iż poruszenie sprawy 
jakichkolwiek gramc niemieckich byłoby dla Włocn zagadnieniem, żywo 
ich obchodzącem. Delegat włoski dał ptzytem do zrozumienia, że w szekie
zmiany granic niemieckich musiałyby wywołać sprzeciw Włoch.

W kwestji wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, przedstawiciel 
Włoch uważa je za pożądane, zaznacza jednak, iż musi być ono doko­
nane bez stawiania ze strony niemieckiej specjalnych warunków. Na tery­
torium Europy istnieje ki.ka punktów zagrażających pokojowi. Za najnie­
bezpieczniejszy z tych punklów Scialoja uważa granicę Renu.

m  i

Z komisji spraw zagranicznych.

W ARSZAW A. 10/VI. ■ (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji spraw zagranicznych przed po- 
rządk.em dziennym pos. Dąbski 
(Wyzw.) zapytał rząd, jaki jest stan 

. rokowań fiancusko- belgijsko -angiel­
skich i prosił o odpowiedź na naj 
thższem posiedzeniu komisji. Następ­
nie przedstawiciele rmnisferstwa prze­
mysłu i handlu oraz /Ministerstwa 
spraw zagranicznych udzielali wyjaś­
nień w sprawie rokowań o zbyt w ę­
gla górnośląskiego. Wreszcie komisja 
przejęła projekt ustawy o konwencji 
konsiikirnej z Łotwą, projekt ustawy 
o lin iow a z Austrją w sprawie o b ro ­
tu priAynegc oraz projekt układu 
hai/tflKrego polsko-amerykańskiego.

Z komisji wojskovrej,

Na posiedzeniu sejmowej korni 
sji spraw wojskowych wydarzył się 
ciekawy incydent, Przewodniczący 
komisji p Mączyńskę odczytał pismo 
p. ministra spraw wojskowych, któ­
ry pi oponuje. aoy Sejm wydeiego 
wał swych p’zedstawicieli do rady 
przemysłu wojennego przy ministe- 
rjum spraw wojskowych.

Przewodniczący oświadczył, iż 
uważa jaropozycję p. mmistra za 
«absurd». Widzi bowiem w niej nie­
bezpieczeństwo pomieszania preroga­
tyw władz ustawodawczych i wyko­
nawczych. Na wniosek p. Mączyń- 
skiego, komisja jednomyślnie odrzu­
ciła projekt p. ministra Sikorskiego.

Dalsze debaty w sprawie na­
czelnych władz wojskowych

V- —• ...
W ARSZAW A, 10 V (FAT). :S e p *  

mowa komisja wojskowa w o b ec­
n o ś ć  ministra Sikorskiego w dalszym 
ciągu prowadziła dyskusję ogólną w 
sprawie naczelnych władz w o js k o - 
wycii w czasie pokoju. P. minister 
podkreślił, że intencje rządu są na- 
s ępujące: 1) zasady organizacji p o­
kojowej winny być rozpatrywane pod 
kątem widzenia w o !ny, 2) wszelka 
improwizacja powinna być wykluczo­
na w pizygotowywaniu obrony pań­
stwa. 3) ustawa nie może zmienić 
ustioju Rzeczypospolitej i musi się 
mieścić w ramach Konstytucji, 4) 
ciągłość prac w wojsku, stabilizacja 
stosunków me da się osiągnąć bez 
realnych kompetenc/j.

W kole żydowskiem.
W A RSZA W A . Jak wiadomo wiel­

ką konsternację wywołał w klubie 
żydowskim rezultat głosowań,a w 
sprawie koncesji szynkarskich. Poseł 
Reich, przedstawiciel kierunku ugody 
z rządem, złoży! swą godność preze­
sa kota, aby tem podkreślić, że żydzi 
zaniecnają myśli o ugodzie. Po śnia­
daniu jednak u p. Skrzyńskiego, na 
które zaproszeni zostań pp. Reich i 
Thon, odbyły się wybory w kole ży­
dowskiem i p. Reich został ponow ­
nie wybrany.

O niedopuszczanie warjatów  
na salę obrad Sejmu.

W ARSZAW A. Na wczorajszem 
posadzeniu konwentu seujorów za­
stanawiano się nad sposobami zapo­
bieżenia wdzieraniu się waijatów (z 
powodu incydentu z Kozłowskim) na 
salę sejmuwą Zdecydowano, iż wyż­
si uizędnicy państwowi (po za mini­
strami i wiceministrami) będą mogli 
wchodzić na salę sejmową jedynie 
za okazaniem specja'nego pisma, pod­
pisanego przez ministra.

Polska Spółka Fotograt,czna

„ P O L F O T "
Wilno, ul. Mickiewicza 23. 

Aparaty i artykuły fotograficzne. 

Wykonywanie rooót amatorskich.

Rezygnacja patryarchy Konstantego VI* D rży Belski
Z Rygi donoszą:
Według wiadomości z M oskwy zrzekł się godności Patryarcha kon­

stantynopolitański Konstanty VI.

iSZ-
ki0  „ J p7  lokują położnica i chore z cierpic- 

l* I I o t  niami kobiecemi w Zakładzie Po

łożniczym ul W  -P  o h u 1 a n k a Nr. 3 !

\Vi?no, Czwartek H-go czerwca I9?5 r.
Redakcja i administracja Ad Mickiewicza 4 .  Telefon 228, otwarta
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List z R z y m u .
P o g o d a  — R ok ju b ile u sz o w y  - -  N ow i św ięci

m a la rs tw o  w  [Rzymie
Polskie i wiustskie

Upał; dwadzieścia, uzydzieści s to ­
pni? —  Kło to wie! lepiej nie pa­
trzeć na termometr. Dość, że słońce 
tak rozpąH kamienie, ze dotknąć ich 
trudno, że wysusza, spala wszystko, 
co spotka —  że na Kamp&nji siano­
kos już skończony, a ow<es pobie­
lał, i czeka na żeńców Słońce tu— to 
nie nasze stonko, słoneczko — to 
„il sole Już sama nazwa ma w s o ­
bie coś uroczystego, a nie istnieje 
nawet zdrobniała je j forma. Słońce 
tu — to nietylko ożywcze źródło 
światła i depta, to ż y * io l  potężny 
i groźny to ognisty Apollo, paląey 
skrzydła Ikara, zabijający synów Nio­
by. Przenika wszędzie — mur nawet 
słaną jest jest dlań przeszkodą —  
wypełnia całą przestrzeń, wszystko 
lozognia, pali i razi. W ostiem, su- 
rowem, jakoby twardem jego  świe­
tle wyraźniejszenr sziywniejszemi 
stają się kontury gmachów. O sobli­
wej wyrazistości nab:erają masywy 
budowli klasycznych, a miękkie linje 
barOKU zdają się tęsknić za łagodniej­
szym, lżejszem, subtelniejszem świa­
tłem. Ludzie się kryją po domach, 
szukają chłodniejszych kątów, a w 
południowych godzinach tylko nie- 
zmoidowane jaskółki rozświegotanym 
tłumem wypełniają niebo. Na ziemi 
cisza. Południowa drzemka Siesta. 
Dolce far nieute

A to tylko początki. Za pM L  ty­
godni słonce wypęozi z RzyrnSnudzi. 
Tymczasem są ich jeszcze tłumy ca­
łe; ściągnął je rok jubileuszowy,- i 
związane z nim obchody. Tłumy 
vforestierów“ zalegają plac i bazyliki 
eg'-otycznemi grupami, wędrują po 
ulicach lndjanie i Niemcy, Ameryka­
nie, Chińczycy, Polacy, lndusi, stoją 
oszołomieni przepychem uroczystości. 
Uroczystości zaś są  rzeczywiście^ nad­
zwyczajne W dzień Zielonych Świą 
tek odbyła się ostatnia z najwię­
kszych, jakie zna kościół — kanoni­
zacja świętego Jana Marji Vianney 
Obchód to rzadki. Nie często zga­
dza się Papież, by kogo za świętego 
uznać, i modły do niego publiczne 
nakazać. Ostatnio kanonizowana była 
święta Joanna d‘Arc. Po długiej 
pi zer wie, w tym roku aż pięciu świę­
tych kanonizowano. Zaczęła szereg 
święta Teresa z Lisieux, Karmelitanka 
Uroczystość, która z tego powodu 
odbyta się w kościele Watykańskim, 
jest podobna w przepychu d o  uro­
czystości koronacyjnych Papieża, ale 
przewyższa je jeszcze wspaniałością 
i wystawą. Kulminacyjnym jej pun­
ktem jest Msza Papieska. Juz od 
wczesnego ranka z a le g a j  tłumy całą 
przestrzeń miedzy kolumnadami 
święlego Piotra. Wejście do kościoła 
rnają tylko uprzywilejowani — boć 
tylko sześćdziesiąt tysięcy pomieścić 
może bazylika. Wewnątrz tłok^prze- 
ważnie pielgrzymi wypełniają nawy 
stoją na gzemsach filarów —  jat w 
naszej Katedrze na boże Ciato. Środ­
kiem gwardje papieskie rworzą szpa­
ler; porządku pilnują szambeiani w 
czarnych hiszpańskich aksamitnych 
strojach, z frezami, w złotych łańcu­
chach, przy szpadach. Oko rwie gwar- 
dja szwajcarska —  wspaniałe, rosłe, 
jasnowłose, niebieskookie chłopcy, 
świetnie wyćwiczeni, strojni w bar­
wne mundury Michała Anioła; w 
pancerzach i nełmach z pióropusza­
mi. Zbroje datują z czasów juljana 
drugiego —  widać na nich heraldy­
czny dąb Rovezów. Żaden z upa­
dłych cesarzow nie miał takiej gwar- 
dji. Zaczyna ciągnąć szpalerami nie­
skończona procesja: zakony, zgroma­
dzenia, dalej świecki kler Rzymu, se 
minarja, kolegja, kapituły - -  para 
godzin trwa pochód wśród śpiewów.

Idą biskupi — jak okiem sięgnąć 
szereg białych mitr, kilkaset ■ książąt 
kościoła z całego świata — ou San- 
Francisko po Dniepr i Himalaje. od 
Ziemi Ognistej • do Alaski. Potem 
kardynałowie w purpurach —  wre­
szcie, z głębi kościoła błyskają Liałe 
wachlarze, i z grzmotem oidasków 
rozlega się „Eymya il Papa!" W  oto­
czeniu Szwajcarów i gwardii sz!a 
checkiej r.a wysokiej sedia gestatoria 
przenoszą Papieża przez całą Bazy­
likę, aż do tror.u w głębi absydy. 
Zaczyna św. Msza. Tłum . cichnie. 
Msza długa, dłuższa od innych Mszy 
pontyfikalnych, według prastarego 
lyfuału. Kardynałowie do niej służą. 
Śpiewają chóry sykstyńskie. 1 niknie 
w ogromach bazyliki gros djakona, 
śpiewającego grecką ewangelję, nie 
widać prawie od ołtarza białej iigu- 
ly na dalekim tronie:

Po ewangefji Papież z ironu 
wygłasza krótkie łacińskie kazarue o 
nowym świętym Nrn słyszałby go 
prawie nikt, prócz kardynałów, gdyby 
nie zastosowanie najnowszegc w y­
nalazku do powiększania giosu Za­
stępuje on dawno znane rezonatory. 
garnk1', wmurowywane w ściany ko- 
jc io łów . Ukryty gdzieś radjoaparal 
potęguje dziesięciokrotnie słowa Pa­
pieża— słychać je w najdalszych za­
kątkach Bazyliki. I mimowoji przy­
chodzi refl ksja o prawdziwym kon­
serwatyzmie, który umie zoroje łą ­
czyć z i-adjoaparatami, który wciąż 
iuz'e naprzód, nic nie niszcząc za so­
bą. Ten konserwatyzm, to cecha Rzy­
mu— dzięki niemu tax widkiem jest 
we Włoszech to, co Włosi zowią „la 
securita®. Kto wie, czy me w tym 
konserwatyzmie tkwi sekret genjusza 
łacińskiego.—Ale oaiej: msza święta 
dochodzi do konsekracji. Papież pod­
nosi Hostję, obraca się ao ludu, I w 
tej chwili z koouły roziega się mu­
zyka— grają niewidoczne srebrne trą­
by rneiodję prostą, podobną do na­
szych hejnałów, a łak dostosowaną 
w sile i tonie do murów, że zda się 
grać sama kopuła, jak muszla gra 
melodją morza, jak szumią nasze ta- 
sy. W obec tej muzyki, wobec bez­
miarów Bazyliki wszystkie wielkości 
maleją— najwięksi potentaci są miów- 
ka.ni w tłurme, o Papieżu nawet bv 
się nie wiedziało, gdzie jest, gdyby 
nie towarzyszące mu wachlarze, głos 
jego tylko dzięki radjom się słyszy—  
z nać, że moc, co  tem wszystkiem 
kieruje, sięga dalej i wyżej —  ponad 
kopułę Bazyliki i ponad kopulę nie­
bios. Msza Kończy się późnoj roz­
chodzą się tłumy zalewając przyległe 
do Watykanu ulice. Wieczo-em ilu­
minowano Bazyliki całą kopułę. Kruż­
ganki, kolumna ady na zawiotnych 
nieraz wysokościach ubrano pochod­
niami z żywym ogniem— nad entym 
Rzymem panowała ta ognista półkula 
z krzyżem, migocąca przy podmu­
chach wiatru. Ód czasu Piusa dzie­
wiątego— pięćdziesiąt z górą lat— nie 
widział Rzym takie] ilumirac

A te wszystkie wspaniałości roz­
toczono dla uczczenia zakonnicy, któ­
ra umarła w zapadłym klasztorze w r 
Francji, kiikanżścia lat temu, mając 
zaledwie dwadzieście parę lat życia. 
Nie zrobiła— po ludzku mówiąc— nic 
Ale jest inna, prócz ludzkiej, m ara  
czynów. Według tej miary wiele za­
sług mieć musiała ta święta, pizy 
której grobie cuda się dz.eją, do któ­
rej po całym świecie modlą się mif- 
jony ludzi. W naszym wieku, w wie­
ku hałaśliwego, deklamującego o 
pracy próźmactwa, dziwnym kon­
trastem jest ukryty, wewnętrzny trud 
jej życia —  jest czemś niepojętem, 
niew;arogodnem dla wieku. Ale śwję-

Sensacy.jna wiadomość.

aowtevy proponują państwom bałtyckim pakt gwarancyjny.
I L. *

Z Rygi donoszą;
Według tutejszyc.li źródeł rząd sowiecki zwróci1 się z ponowną 

propozycją w sprawie zawarcia paktu gwarancyjnego pomiędzy państwami 
bahyckierm a Rosją. Dotychczas żadne z państw bałtyckich na propozycję 
tę nie odpowiedziało. ! • -

P rzyp. R ed. Wiadomość powyższa wymaga potwierdzenia. Jeżeliby 
rzeczywiście Dodobna piopozycja miała miejsce, to znaczenie jej nie w y­
maga długich komemarzy Tendencja przeciw Polsce aż nazbyt jaskrawa. 
Z drugiej strony wystawiłaby ona wysoce charakterystyczne świadectwo 
enuncjacjom urzędowym Rykowa i Czyczerina o konieczności przyjaznej 
współpracy z PolsKa.

Marzenia Ztr.owjewa.
Z Rygi donoszą:

W  jednym z kolejnych swych elaooiatów pia&uwych prezes komin- 
ternu snuje maizenia, iż wypadki w Chinach odbiją się głośnem ecnem w 
indjach i innych koionjacn mocarstw eurypejskichoraz będą impulsem dla pro- 
letarjatu Londynu New-Yorku, Tokio i Paryża.W tym stanie rzeczy rew o­
lucja wszechświatowa jest nieuniknioną i grabarzami burżuazji będzie 
komunistyczny proletarjat na czele z komunistycznym internacjonałem

Czyżby zmiana frontu wobec Litwy?

Sygnalizuje to litewska agencja urzędowa.

Z Kowna donoszą1
c£lta» podaje: „Jąunakas Zinas® w numerze c. dn. 4-go czerwca pisze 

co następuje: W spraw ę zaproponowanej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Litwy, Łotwy i F.stonji w Rydze donoszą, iż Łotwa zwró­
ciła się do uczestników konteiencji z propozycją, aby zwołanie to nastą­
piło jak najiychlej. Ódpowiedź od Litwy i Estonji ma nastąpić w tych 
dniach. O ile wiaaomo, Estonja, będąca pod obcym wpłyA-era nie apio 
buje zwołania konferencji w piędKim czasie. Cnciałaby ona, aby zamiast 
konferencji ministrów spraw zagranicznych odbyła się narada ekspertów 
Możliwem jest tedy, iż zamiast projektowanej konferencji trzech państw 
bałtyckich odbędzie się konferencja dwóch państw t. j Łotwy i i itwy.

Wielka panama policyjna w Kownie.
Z Rygi donoszą:

W  Kownie wykryto wielką panamę policyjną W związku z tem 
aresztowano szereg wyższych urzędników policyjnych, między innemi b. 
kierownika centralf policji kryminalnej Kuczyńskiego. Śiedztwo iprowadzc 
ne w tej sprawie wyxazaro przerażający obraz korrupcii panującej w sze­
regach policji litewskiej.

ci prawie zawsze ta w rozbracie z 
duchem swego wieku Przeciw p a ­
dowi też płynął inny, obecnie kano­
nizowany święty Piofr Kannejusz— w 
sam rozkwit piotestantyzmu walczył 
o utrzymanie Niemiec przy Kościele, 
a katolicyzm Austrji i Bawarji jego 
jest w znacznej mierze zasługą Pył 
on współpracownikiem naszego W i­
leńskiego hozjusza, prezesa soboru 
Trydenckiego--tak gruntownie za 
pomnianego i zamiiczanego. Kanoni­
zowana została również Matka Zof- 
ja--M agdalena Barat założycielka Ser­
canek— owego Sacre—Couer, gdzie 
ryle naszych pań . panien ouzymaio 
wykształcenie i wychowanie Przery­
wam. Jeszcze jedno: z pięciu tego­
rocznych kanonizacji c z t c y  dotyczyły 
świetnych francuskich; nie znaczy to. 
by świętych nie było wśród innych 
narodów — napewno wiecej jest 
świętych w niebie, niż w kaien 
darzu.

Wiele, o wiele więcej miej;ck, niż 
pized wojną, udziela *ziś swętym 
sztuka. Na tutejszej wielkiej „Bienna­
le® ikonografja jeśli me panuje-, to 
bardzo wybitne ma stanowisko. Sam 
temat walki świętego Jerzego ze sm o­
kiem conajmniej dziesięciu zajął ar­
tystów. O  tej wystawie wartoby 
więcej napisać. W oczy bije wysoki 
podom  estetyczny maiaistwa włoskie­
go; w ó ch a  moda na rysunek, bez 
zaniedbywania jednak kolorytu W i­
dać to nawet w futurystycznych wy­
brykach—gdzie ich dżiś niema! Pol­
ska ma tez salę na w ystaw ie—bar­
dzo, bardzo godnie repreze nowaną. 
PniszkowskiJ Rzecki, Gilewski, Zofji

Kamieńskiej izeżoa „-Król Bolesław 11 
zupełnie dobrze o nas świadczą 
Zdaie sie, że Slendzir.skiego ani u 
nas, ani żagranicą nie cenią dosta­
tecznie. Mają jego płótna śmiałą wy 
razistość rysunku, żywość kolorytu, 
mają to co ś  oryginalnego, źywtgo i 
pięknego co ująć słowam* trudno, a 
co stanowi ceche prawdz.wej sztuki. 
Kiedy się patrzy na jego portreiy, 
na gięhokie, przezroczyste, wyraźne w  
rysunku dalsze plany, z motywami 
architeKtonicznemi, mtmowoli się 
szuka, z czem by je porównać. I 
przecież chyba nie patryotyzm wileń­
ski tnnie zaślepia, gdy Dorównania 
aż gdzieś we włoskiem Odrodzeniu 
szukać muszę. Specjalną radość wi­
leńskiemu seicu sprawiają ^Hoppena 
„Kościół sw. Anny® i Stankiewiczów- 
ny „kościół bernardynów®. Zaoają 
one kłam temu, co pisał Syrokomla 
o Litwie: „Ciebie do Włoch na p o ­
kaz nie zawieźć w obrazku*. Z a­
wieźli. i zasłużone maja powodzeń e.

'  Y, W. M.

K w i a t k a

W Rouen p o m y w a ł  się pływak na> 
pływakami, rzucający się w Sekwanę ? n ie ­
słychanej wysokości i dający nurka trwają­
cego niewiedzieć wiele minut.

Dzienniki... expresso\-.e nie wiedziały już 
jakiem i czcionkami i ,ak:emi tytui.-.mi o g ła ­
szać sprawozdania. To co wyprawiał p. W ir  
ly Wolff, przechodziło wszelką uiagiuację!

? .  Will_, Wolff... l e  p ion g eu r polonaU .
Był-że istotnie rodowitym Polakiem w y­

stępującym pod przyOianera nazwiskiem au 
gielsko-niemiackiem? Czy był to tylko naj 
autentyczniejszy izraelita, kiórych, jakże wir 
Im zagranicą pudaje siebie za Polaków'?

Dość, że Willy Wollf uparł się dać 
swegc, ba jecznego nurka n.e do Sekwany, 
lecz do Loary w tem niiej3cu gdzie wpada 
do Atlantyku, to jest w imeśc.e Nanteis.

Lecz nautejski p.Wimijor nie pozwolił.'.. 
Zadecydował, że byłby io skoK na.niewątph 
wiej karkołomny: że niemoże przecie pozwu, 
lić żadnemu człowiekowi — zabfjab s ę  i to 
jeszcze publicznie,

W jfiy Wulif otizyniał tylko pozwolenie 
na wyKonywanie nad Loarą rozmadych ewo- 
lucyj na iime. Tego mu tylko było potizeba.

Przed przedstawieniem spizedawał sw o­
je fotogia!je  wołając: „Kupujcie, bo dz>s 
jeszcze zejdę z tego świata ; 11 Ludzie śmieli 
się i kapowali.  Poezem wszedłszy na linę 
wysoko nad rzeką rozpiętą, zapali* pas 7 
kłaków, który miał t a  sobie — i, cały w 
płomieniach, skoczył do Loary.

Widziano jak się na chwilę wynurzył z 
wody — potem znikł, Na zawsze. Ody i 
ciała jego  dotąci nie znaleziono.

T ak  zginął, 3 i -g o  maja pizy wesoiycu 
melodjach jazz-banda Willy Wolit,  głośny 
na całą Francję 9łynnv, niezrównany „nurek 
polski".

Dyłoż to samobójstwo- Bylze to wypa­
dek lyiko?

Tajemnica.

W głuszy kalifornijskiego slepu, w sa- 
ińoinym domku pod bazahową ścianą ja k ie ś  

czeluści międzj górami, niedaleko „tniasia 
filmów" Los Angeles, frzej bandyci naradza­
ją się przy stole w zamkniętej izbie...

Zamkniętej me dość szczelnie. .ledn* 
małe drzwiczki -  tylko przymknięte!

Knują Straszliwy spisek. Na piześl ezną, 
czarującą — i niesiyel.an.e bogaią —  .Wary 
Piekloid, filmową gwiazdę nad gwiazdami.

Podczas której z je j  samoinych —z jod 
uym lylko szoferem — przejażdżek autem, 
porwą ją.' Potem więzić będą dopóki .jejmai- 
żoneK Douglas Faiibanks nit wykupi swego 
skarbu za miljon dolarów

Lbrzwiczkt były medomkrięfe. Podsłuchu 
waia służąca. D ała  znać policji. Bandytów 
wzięto jrod klucz zanim zdążyli niecnego 
swego czynu dokonać.

Imiona ich; Stevens, Wood i Holcomb.
Przyznali się, że po wdaniu się szantażu 

/- Mary Pickford, planowali potwać 7  kolei 
Połę  Negri i Ja c k '*  Coogana.

Okropność!
lak się rzeiiło, nawet do pierwszego 

poj watua nie pizyszJo, aaromiast 7. całej 
tej sensacyjnej awantury ma być niebawe** 
„kręcony" tiim bajeczny.

Jeśli  nie w Wimie, to każdy z nas bę- 
ozie go oglądał gdzieindziej, zamierając od 
taniego przypuszczeuia że najładniejsza > 
cudnych Maiy PichToid mogła paść lupent 
zbrodniarz.y kaliformjikich, ach, jakże mało 
wrażliwych na wdzięki niewieśoie.

A loja .

PR C PATRI I
organ n.ezależnyr n, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach monarchtcztiych 

i faszystowskich 
Projtraguje, rozpatruje 1 wyjaśnia uaj- 
nov,'sze wspaniałe zdobycze myśli e u ­
ropejskiej, dążącej do wydooycia na­
rodów z „ędz\ moralnej i maieijalucj^

W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3. 
Tel.  4 o - -3 9 .  P .  K. O. Nr. 8&0 I. Preit 

zł. ti kwartalnie.

Nowość* wydawnicze.
- K- H a g e m a n n :  „ A k to r  i sz iu l .a

akioiska. '. Pizckład z niemieckiego d-ra Wn- 
sserbergera Warszawa F. Hoesick. 192c. 
!óa.ine nowinkarstwo, żadne reformatorskie 
zakusy- S ą  to, głę - o lo  przemyślane, podsta 
wy kunsztu aktorskiego wyłożone z dużeni 
bogąctwem szczegćdów i bystiych obs**r- 
wacyj.

— J a n  W i k i O f : „ L e g e n d y  o  g ra jkn  
B o ż y m "  ozdobione dr/eworylami (iedliczk.. 
Przemvśl. 1025.

Stanley Baldwin
9

Obecny szef rządu angielskiego 
pomimo ze zajmuje tak świeczniko­
we stanowisko, jest osobistością 
względnie mało znaną, istnieje w ca- 

łym cywilizowanym ś>viecie zwyczaj 
wcale bezcertmonjalnego oglądania 
ze vszystkicłi stron każdego, kto się 
za  .azarduje na szeroką arenę życia 
publicznego — osobliwie polityczne­
go. Vv szystko mu w mig przetrzęsą’ 
Sumienie, życie jaknajbardziej prywa­
tne, kieszenie, hajtajniejsze zakamarki 
zasad i przekonań.

C o do p- Stanleya Baldwina, to 
do bardzo jesżcze niedawna, cieszyły 
się jedynie niemal popularnością: jego 
iuitnotir i jeg o  fajka, Rzeczą 7.aś dla 
nikor-o nie ulegającą najmniejszej 
wątpliwości była jego: uczciw ość
Wyraz mało efektowny, prawie szary. 
Ale jakże ogromnego znaczenia oso- 
bliwie w noiityce! Trzeba zdawać s o ­
bie z tego sprawę aby zrozumieć

dlaczego, nawet tu u nas w Wiime 
a parokrotnie w przemówieniach swo­
ich podkreślał sir Philip Dawson z 
godziwą i szlachetną dumą właśnie 
uczciwość 1 rzetelność rządu angiel­
skiego, na którego czele stoi Stanley 
Baldwin, Sir Dawson wspomniał też 
raz, za obiadowym stołem, o bez­
względnej wadze, które ma „słowo 
Chamberlaina®. Wyraził się tak: „Gdy 
ja to panom mówię, to jakby mówił 
Chamberlain A wiadomo co znaczy 
słow o Chamberlaina®.

Mało jaki parlamentarzysta o s o ­
bliwie zajmujący wybitne stanowisko, 
zaryzykuje w obcym kraju, wobec 
cudzoziemców, wyrazić się tak dosa­
dnie a doniośle o niemogącej ulegać 
nawet podejrzemu absolutnej soli­
dności tych, co  s łoją u steru polityk: 
w jego kraju. „Jak na Zawiszy*“ Wie! 
kie słowo,

S*anley Baldwin jest człowiekiem 
nieposzlakowanej dobrej wiary. Uwa­
ża, że szczerym nietylko można być 
w polityce, iecz trzeba być. Nie znosi

tak zwanej reklamy, rozgłosu, zajm o­
wania świata sw oją  osobą. W strę­
tnym jest dla niego każdy «bluff». 
Ma wielkie zaufanie do micjarywy 
prywatnej. Pizywiązuje w.elką wagę 
do „strony tnorainej® każdei sprawy 
Jest wzorowym, gotowym tto najda­
lej idących poświęceń - patrjotą.

O tc  przynajmniej główne zasadni­
cze rysy dające się wyłuskać z o b ­
szernej charakterystyki Stanley‘a Bai- 
dwina — pierwszej, naprawdę głęb 
szej i szczegółowszej jaka się detąd 
ukazała —  skreślonej ś w *cżo w «Re- 
view of Reviews» przez Wkkhama 
Steed'a. Podpis —  nieoylejald.

Otóż pisze Steed, z dokumeniami 
w ręku, że w początkach swej kar- 
jery politycznej uchodził dzisiejszy 
premier angielski z a ,, bardzo nie­
zdolnego, wyrażając s.ę najdelikat­
niej Od 1908-go do 1917 zasiada! 
w izbie Gmin na ławach lorysów— i 
nikt nie zwraca1 na niego najmniej­
szej uwagi. Nawet gdy podczas 
wojny ukończył na (ychźe ławach

50-ty rok życia, nikt jeszcze wówczas 
nie mógł przeczuć, że za lat ośm 
będzie zajm ował—i z jakim jeszcze 
honorem!— wysokie stanowisko, k tó­
re obecnie zajmuje.

Pochodzi z todziny Dardzo g o r­
liwych metodystów. Wnukiem jest 
po matce słynnego szkockiego ka­
znodziei; spokrewniony jest zarówno 
z Kiplingiem jak Burne jo n e s ‘em. Po 
rodzicach odziedziczył wcale rozległe 
dobra ziemskie tudzież fabrykę wy 
robów z żelaza— na kiorej czele sta­
nął sam. ukończywszy, i to bardzo 
pięknie, studia w łk m o w  i C am ­
bridge.

Przypomnijmy tu nawiasem, co w 
roku zeszjym powiedział na pewnym 
bankiecie Stanicy Baldwin Powie­
dział sonie, jak gdyby nic, co  na­
stępuje: «Niewiete, na szczęście,
wsiąka w studenta angielskiego tego, 
co rnu wkładają w głowę na ławie 
szkolnej. Dzięki temu zachowuje 
energję i wrażliwość wlaclz umysło­
wych w wieku dojrzałvm, nawet do

późnej starości. Temu tylko zawdzię­
czam ja sam posiadanie dobrze, jak 
powiadają, funkcjonującego umyshi, 
ponieważ nie przeciążałem i nie prze­
pracowywałem go za młodu». 1 rnówi 
rak jeden z najpilniejszych swojego 
czasu akademików z Camb idge! 
Czyliż dziwić się, że słyn.c na świę­
cie przedewszystkiem hum our  Stan­
leya Raidwina?

Z dyrektoia własnej fabryki wy­
robów żelaznych awansował wysoko: 
na dyrektora zarządu ogromnego 
przedsiębiotstwa, jakiem iest G reai 
W estern  R a iliea y . Dzięki _ sferze, 7. 

której Dochodzi, oraz zajmowanym 
kolejno stanowiskom, jest w obec­
nym angielskim piemjerze: sporo o- 
bywateia ziemsk.ego, dużej skal. zie­
mianina, dalej śwk.towca, wyraźmy 
się bywalca w najwyższych sferach 
towarzyskich, i na ostarek przemy­
słowca o patryarchalnym pokroju

Bonar Law potrzebował 
mentarnego sekretarza , pryw atnego. 
W ybór jego padł na Baldwina ‘ la-
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O B f fu m r  s e j  nnu.
Positdzem e Izby Poselskiej.

W A RSZA W A . 10 .i l .  (Pat). Na 
•dżisiejszem posiedzeniu Sejmu przy- 
-stąpionc do tizeeiego czytania u s ta ­
wy o wyłączności portów polskich 
dla uchodźtwa. Po referacie pos. J a ­
ro sz y ń sk ieg o  (Ch. N.)' przyjęto w trze- 
ciem czytaniu nowc.ę do ustawy o 
monopolu spirytusowym. Wszystkie 
poprawki odrzucono.

Przyjęto rezolucję komisji, aby 
przy wymiarze opłat zakładów sprze­
daży tiunków rząd ściśle stosował się 
o d  ustawy ( ? ! ) .  Z kolei przystąpiono 
do sprawozdania komisji budżetowej 
■o zmianach w budżecie na o k l 9 2 4 , ,  
Sprawozdawca pos. Zdziecnowski 
<Z.L,N.) zaznaczył, że ogólna suma 
przekroczeń w budżecie na rok 192,4, 
o ratyfikowanie których ocecnie pro- 
-si rząd, wynosi 43 miljony zł. Część 
kreaytów stanowią kredyty szacun­
kowe, których wzrost jest usprawie 
-dliwiony zwyżką cen. Drugą katego- 
trją przekroczeń są nowe kredyty w  
sumie około 5 i pół miljona zł., które 
wywotane zostały wyjątkowem oko­
licznościami, iesztę zaś stanowią prze­
kroczenia otwartych k.edytów bez 
odpowiedniego uzasadnienia. W  sto 
sunku do tych ostatnich komisja 
uznała, że w pizyszłości nie może 
być to tolerowane, a ministrowie b ę ­
dą pociągani do odpowiedzialności 
uieiylko politycznej, ale ! cywilnej. Ze 
•względu na to, że jest to pieiwszy 
,usta!ony oudże\ nieoparty na prakty-. 
ce poprzednich lat i uchwalony w 
jednostkach obliczeniowych, komisja 
uchwaliła usankcjonować poczynione 
wydatki, z zastrzeżeniem, te  jest 'o  
pierwszy i osratni raz. W g łosow a­
niu ustawę przyjęto w drugiem i 
irzeciem czytaniu.

W imieniu komisji reform ro'nych 
-poseł Kalenkiewicz [Z. L. N.) zrefe­
rował wniosek posła Kapehńskiego 
iWyzw.j żądający zmiany rat spłaca­
nych za parce'e nabyte z majątków 
państwowych. Komisja proponuje 3 
rezolucje Po oświaaczeriu kierow­
nika M-stwa Reform Rolnych p. Ra­
dwana, który wypowiedział sit  prze­
ciwko rezolucji, wzywającej tzsd do 
wstrzymania pubierama zaliczek do 
czasu obliczenia naiezności do dane­
go parcelanta, Izba uchwaliła dwie 
pozostałe rezolucje zaprotestowaną 
zaś rezolucję odrzuciła.

Nasiępnie pos. ks Kaezynskl 
CH. D.] przedłożył Izoie do uchwa­

lenia rezo.ucję w spraw ę nadużyć, 
popełnionych przez Komisarza Kasy 
Chorych w Białymstoku oraz wnio 
sek o wybór komisji z 7 osób celem 
przeprowadzenia dochodzeń w spra­
wie stosunków, panujących w Kasach 
Chorych w Białymstoku i Grodnie 
Rezolucje przyjęto oraz wybrano o d ­
powiednią komisję.

Przed przystąpieniem do g losow a­
nia nagłości wniosku klubu biało­
ruskiego w sprawie zamordowania 
Wojtowicza i katowania Biegańskie­
go  przez straż graniczną i wywiadow­
ców, wice-minister spraw wewnętrz­
nych p. O lpiń ski złożył oświadczenie, 
z którego wynika, ze Biegański i 
Wojtowicz byli aresztowani jako 
oskarżeni o robotę komunistyczną i 
współudz at w bandach dywersyjnych. 
Wojtowicz aresztowany został o godz. 
7-ej rano a w nocy umarł. W  ducho- 
ózeniu ustalono,, że umaił na skutek 
Biela. Sprawcami bicia byli Konfiden­
ci, którzy zosiali aresztowani i prze­
kazani władzom sądowym, M-stwo 
nie zadowoliło sie oddaniem bezpo- 
siednich sprawców władzom sądo­
wym. Po przeprowadzeniu dochodze­
nia okazało się. że oficerowie 10 ba- 
laljonu nie orali wprawdzie udziału 
w biciu, ’ecz na czele z. ppułk. Pyt­

lem zosta ł pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej za bezczynność. 
M-stwo starało się wykryć wszystkich, 
którzy ponoszą winę, a wykryiych 
postawiono w stan oskarżenia. Rząd 
nie to'eruje więc nadużyć i winnych 
pociąga do odpowiedzialności. C o się 
tyczy żądania odszkodowania, to jest 
ono nieuzasadnione, gdyż winni nie 
są funkcjonarjuszariii państwowymi. 
W  głodowaniu za nagłością było 100 
P'zecivvko 103 głosy. Nagłość upa­
dła.

Następnie pos. P od h irsk i  (Ukrai­
niec) uzasadniał nagłość swego wnio­
sku w sprawie rzekomego pogwałce­
nia konstytucji przez pozbawienie wol­
n o ś ć  posła Łańcuckiego. Wniosek 
wzywa rząd do pouczenia podwład­
nych organów, że dla pozbawienia 
wolność* posła nawet pociągniętego 
do odpowiedzialności karno-sądowej 
za zezwo'eniem Sejmu, potrzebne jest 
osobne zezwoienip Sejmu, Ponieważ 
poseł Łańcucki rok temu został uwię­
ziony, należy go natychmiast uwol­
nić. W głosowaniu przez drzw. za 
nagłością było 81 pizeciw 116 Na- 
olość odrzucono. Posiedzenie zam­
knięto. Następne w czwartek 18 b.m.

Odczyt rektora Par­
czewskiego.

Dn. 7 b m. odbyło się kolejne 
zebranie miejscowego Oddziału Pol. 
Tow wa Histor. na którem wygłosił 
referat Rektor A Parczewski na te­
mat „O lokalnych monogratjarh hi­
storycznych". Na wstępie prelegent 
zaznaczył, że zadaniem referatu nie 
jest poruszanie sprawy teoretycznej, 
jak daleko monografja histor. sięgać 
może, lecz omówienie pokrótce lite­
ratury monograficznej w związku z 
zadaniami naszego Oddziału Tow-wa 
Histor. Pierwotną formą, poprzedzają­
cą inonogralję, były opisy miejsc cu­
downych, dalej pojawiały się ks.ążki 
dla celów podróżniczych; wteszcie w 
X\01 w. powstają w Polsce opisy 
wielkich miast CWaiszawa --jarzem- 
skiego, Lwów —Z ^ o ro w ic z a b  Toro­
wanie drogi nauce odbywa się na 
Zacnodzie Po’ski, a w pierwszej linji 
na Slązku, podzielonym na drobne 
księstwa, których historycy, opraco­
wując pewne całości polityczne, pisa­
li właściwie monografje lokatne (np. 
Sinapius, Olsnographia). Tamże pow 
siaje kapitalna rzecz Klose’go rektota 
wrocł. rzkoiy miejskiej, o Wrocławiu. 
W  XiX w. niemal każde miasto, mia 
steczko, nieraz paratja, wieś nawet 
zyskuje swoją monograłję. Rozwija 
sią w XIX w. i polska literatura 
monograficzna, szczególnie w Poznań- 
skiem, gdzie się wyróżniają prace 
Łukaszewicza. W  król kongresowem 
dużo pracuje W. H. Gawarecki, o 
ziemi płockiej, Wejnert i F. M. Sooie- 
szczański o Warszawie. Gorzej nato­
miast przedstawiała się początkowo 
Galicja, i w niej jednak po zorganizo­
waniu Akademji Umiej, i spolszczeniu 
uniwersytetów, pod wpływam wiel­
kim ruchu naukowego, obudzonego 
przez szkołę historyczną krakowską, 
nastąpił przełom Najbardziej może 
szczegółowo jest opracowana prze­
szłość Krakowa, nie ma ona jednak 
aż do*ącl wyczerpującej, obszernej 
syntezy. W  b wielkiern księstwie 
litew. jakkolwiek rozwinęła s :ę mono- 
graija w pierwszej poi X>X w. dal 
szy jej rozwój został wstrzymany 
wskutek stłumienia życia kultural­
nego polskiego społeczeństwa przez 
rząd zaborczy. Dawne prace o W il­
nie, jak Balińskiego lub Kraszewskie­
go, nacechowane starą metodą, opi­
sują przeważnie wydarzenia politycz­
ne, zaszłe vv danej miejscowości, a 
nie uwzględniają dostatecznie spraw 
ustrojowych, są one obecnie przesta­

rzałe. Z późniejszych prac wyróżnia 
się piękną - literacką formą i bogact­
wem wspomnieli Powiat oszmiański 
Cz. Jankowskiego. Zostaliśmy daleko 
w tyie za zachodem, szereg więk­
szych i mniejszych miejscowości 
oczekuje na opracowanie Iu d  na re­
wizje dotychczasowych opracowań. 
Monografje historyczne, bęoąc wyra­
zem pewnego sentymentu i patrjo- 
tyzmu lokalnego, wcale nie szkodzą­
cego ogólnemu patrjotyzmowi, naro­
dowemu, są zaiazem pomocniczym 
materjałem dla wielkich prac history­
cznych. Działalność w tym kierunku 
nasuwa s ę jako jedno z najaktual­
niejszych zadań wileńskiego Oddziału 
Tow-wa Hislor Byłoby bardzo po- 
żądanem, aby wzorem Niemiec i 
Aushji, gdzie publikowały się progra­
my gimnazjalne z obowiązkowemi po- 
koiei pracam. naukowenn nauczycie­
li, którzy często bardzo publikowali 
w nich źródłowe rr.onografje h is to r , 
u nas również ministerstwo w pow a- 
dziło ien porządek. Zyskałaby na lem 
literatura monograficzna.

Nad referatem zawiązała się oży­
wiona ayskusja, w któiej podkreślo­
no ważność poradzonego p rzez Pre­
legenta zagadnienia. Prof. Chodymcki 
wskazał, że praca winna iść w kierun­
ku badań nad 1) miejscowościami, 2) 
instytucjami, jnp. insf. miejskie, koś­
cioły, szkoły]. 3) osobistościami, 4) 
zdarzeniami. P. M Brensztejn zwracał 
uwagę na zaniedbanie w histoijogra- 
fji polskiej lnfiant i Kowienszczyzny, 
opracowywanych tendencyjnie niegdyś 
przez Rosjan, a obecnie przez Lii w i 
nów. Dyr Studuicki nadmieni1 o po­
trzebie monograficznego opracowy­
wania rodów oraz rzucił myśl inwen- 
taryzowaria morograticznycn prac 
rosyjskich. P :of. Modelski uzasadniał 
konieczność ograniczenia się do 
monografic znych badań nad wsiam, 
do kiórych winny być wciągnięte 
szerokie koła z nauczycielstwem 
szkol powsz. włącznie Wreszcie prof. 
Falkowski nadmienił o rozproszeniu 
i zaniedbaniu materiałów archiwal­
nych, dotyczących kościoła. Na za­
kończenie refereni zaznaczył, że wszy­
stkie przemówienia uczestników dy­
skusji uwydatniły ważność poruszo­
nego tematu i zwrócił uwagę ha. o b ­
fite źródła dla monogratji histor, oę- 
dące w* archiwach rodzinnych.

Z  S ą d ó w

F a łsz e rz e  pieczęci-

W czoraj na wokandę Sądu Ok 
ręgowego dia spraw uproszczonych 
wpłynęła odkładana już czterokrot­
nie sprawa Sergjusza Popowa, Ge 
data Cnanowicza, Hen.ykz Bułkano 
wskiego i Narcyza Zawadzkiego, 
pociągniętych do odpowiedzialności 
o to, że w 1922 soku podro uli pie­
częcie Wydz*a!u Podatkowego Ma- 
gistiahi m. Wima w celu stemji owa- 
ifia biletów kinematograficznych w 
kinach „Nowości* u „huzjaC Sprawa 
ta jednak znowu nie doszła do skut 
ku, gdyż jeden z głównych świad­
ków Emma Smoigońska okazała się 
osobą inną od świadka tegoż naz­
wiska. ~

Sprawę Sąd Okręgowy -w  osobie 
sędziego Eydrygiewicza odłożył na 
skutek wniosku obrońców oskar­
żonych, adwokatów Neumana i Ku 
liko wskiego w celu sprowadzenia 
faktycznego świadka Emmę , Smor­
gońską.

Charakterystycznym jest, że per- 
między oskarżonymi rnetm solidar 
ności, niektórzy nawet podczas - krót­
kiego przewodu sądowego ujawni:: 
pomiędzy sobą różnicę co do istoty 
zarzucanego im wszystkim solidar­
nie przestępstwa-

t'

M stmffer C yrsw lcz
Ułowny Skarbnik Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego

I j  długich i ciężkich cicrpienud, opatrzony S w .  Sakramentami, 
zatarł U Czerwca 1925 ióku. -

Ekspoilacja  zwłok z Kliniki Uniwersyteckiej na A.Uokoiu odbędzie się 
1? b.rn o.godzinie 8 -ej rano do Kościoła św. Jana, poczem nastąpi Nab< 
żeństwo Żałobne o godz. 9-ej rano.

Odprowadzenie zwłok • na cmentaiz Rossa odoMzie sie tegoż dnia 
o godzinie 5-ej po południu.

O  c. z e m p o w i a d a ni i a j ą

K O L E D Z Y

J I S e M e r  C9ranoo)icz
( i łów n y  Skaibnik Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego

• Po długich i c eżkich cierpieniach, opatrzony ŚwięterniSakramentami, 
/.nurt lu czerwca i 925 roku.

Ekspo tacja zwłok z Klinik:' Uniwersyteckiej na Antokolu odbędzie się 
12 b.m. o. godzinie S-ej -ano do Kościoła św. Jana. poczem nastąp: Naoor 
żeństwo Żałobne o godz. 9  ej rano.

Odprowadzenie zwłok na cmentarz Ressa o tbydzie się tegoż dnia 
o godzinie 5-ej po południu. " •' •*

O cy.em p o w i a d a m i a  *

RADa  n a d z o r c z a  
W ilensk. Banku R o ln icz o -P rz e m y sło w e g o

hoitańsza mlskc teltilir Jest
B ib l jo t tka  Domu Polskiego

4 0  g r o s z y  w  p r e n u m e r a t o ^  4 0
A spt^edaży pojedyńczej kosztuje tom zawierający 

0  3  5  I  U a  L  j  160 stron oruku w trójoarwnej okładce

Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drukowała utwory nastę­
pujących autorów J. Kraszewskiego, Andrzeja Struga M. Rodziewiczówny 
Ant, Ossendowskiego, W. Kosiakiewicza, Sf Rzewuskiego, E. Słonskieg< 

Smolarskiego, W. Rapackiego A. Gruszeckiego,-̂  K Laskowskiego
Kazimierza Tetmajpra i w. in.

B IBLIO TEK A  D O M U  PU LSKIEO O

jest naprawę najtańszą książką gdyz kosztuje 
Kwartalnie ( 9  tomów) 3 zł 60 gr:
Półrocznie (18 » ) 7 „ 20 „
Rocznie (36 » ) 14 ,,

z przesyłką do domu, wychodzi 3 razy w miesiącu.

C a ło r o c z n i  p r e n u m e r a t o r z y  o trz y m u ją  w  k o ń c u  r o k u  o z d o b il i ;
szafkę na książki d a rm o

Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O. Nr. B779.

. B IBLIO TEKA  DO M U PO L SK IE G O , Warszawa. Nowowiejska 27.

w y c i ą ć  i o d e s ł a ć

DO B IB L JO T E K l DOMU PO LSKIEG O . Warszawa, Nowowiej'ska 27' 
Niniejszym zawiauamiam że dziś, dn. wysłałem przekazem

pocztowym, wpłaciłem na konto Nr. 9779 P. K O.
Zł.

jako prenumeialę Bibljoteki Domu Polskiego na kwaUał 
(Niepotrzebne skreślić").

Imię i nazwisko 
Poczta
Miejscowość , Ulica
Data 192 r.

tego— objaśnia beziitośire Steed— że 
był absolutnie pewnym co do uczci­
wość- i wystai czająco głupi aby nie 
bawić się w żadne intrygi. Taka 
przynajmi.iei hyja opinja samego La­
wa. Ba! Gdy w 19l9-tym powierzył 
mu urząd wcale odpowiedzialny — 
Financial secrelaiy to the Tresaury. 
co  równa sie prawie podsekretarja- 
towi stanu w ministerstwie skarbu ~ 
jeszcze wątpił czy Stanley Baldwin 
podoła powierzonym mu obowią­
zkom. Z .óżnych też stron wyrażano 
ministrowi obawy.. „Ba!— odpowia­
da! Bonar L aw— skarb nasz. i o 
własnych siłach usiać może. Nawet 
samego Baldwina na barkach swych 
uniesie".

Tymczasem iednak, więcz wzoro­
we pełnienie urzędu zaczęło zwracać 
na Baldwina powszechną uwagę. 
Bonar Law wysłał go dó Stanów 
Zjednoczonych, układać się z rządem 
w aszngtonskim  o długi wojenne 
Angiji. " Pełnomocnik poprowadził 
sprawę po linji murowanej słuszno­

ści i uczciwości. Układ zawarty Drzez  
Baldwina wydal się Lawowi tak da­
lece dla Angiji... niekorzystnym, że 
zamierzał, biorąc na sobie całą od­
powiedzialność, podać się do dy­
misji. Powoli jednak zaczął zmieniać 
zdanie. Wręcz pizeciwnie wydało mu 
się posuniecie dokonane przez Stan- 
leya Baldwina tak doniosłem, właśnie 
dia Angiji, ±q gdy stan zdrowia znie­
woli! mu porzucić ministerjahią tekę, 
sam ją złożył w ręce— Stanleya Ba' 
dwina,

Jest bo dzisiejszy premjer angiel­
ski ponTmo całej swej wyhawrości 
—  śmiałym graczem. On ,o przecie 
nie zawaiialsię w październiku 1922-go 
na walnem zgromadzeniu parlji kon­
serwatywnej 1'ictylko wystąpić gwał­
townie przeciwko „machinacjom" 
Lloyda George1-". lecz pizeciwko dzie 
jącu n  się „tnSch-infdjom" w łonie s a ­
mej Koańcji. On to poprowaoz-ł grę 
wyborczą konserwaiysiów tak, że L a ­
bo  nr P a d y  doszła do władzy... bez 
widoków utrzymania sio przy niej.

W ów czas iakźe ciężko wymawiano 
Baldwinowi „porażkę* konserwaty- 
siów! Okazało się — i o co właśnie 
Baldwinowi chodziło —  że vyszii z 
tej „próby" bardziej zwarci, skonso­
lidowani i  silni niż kiedy. 1 oto z ma­
tematyczną ścisłością, po p: *ewidywa- 
nym upadku Mac _ Donalda, uię!* 
obecnie, mocniejs_ niż kiedy ster 'zą- 
dów w Wielkiej 3 rytanji.

Co poczytywano za giuoy biąd 
taktyczny, okazało się mistrzowskiem 
pociągnięciem. ' >

Stanicy Baldwin jest wyznawcą me 
wiekuistych sprzeczności i iteresow 
na ziemskim globie lecz . ich paraie- 
Hzmu. Zadaniem państwa jest. zda­
niem jego; doprowadzić do ur.ji, do 
związku posiadających i tych. kióizy 
nie posiadają. Sądzi, że właśnie w An- 
glii da się ■ łatwiej niż gdzieindziej 
osiągnąć taki rezultat, bo w Angiji 
niema dla siebie gruntu: komunizm, 
ponieważ nie istnieje w Angiji niena,- 
■zoiśc jednej klasy ludności do diugiej 
Stanley Baidwin przyznaje prawo ro ­

botnikom organizować się w związkk 
podobnie jak do takichże związków 
mają prawa chlebodawcy. Niech jedni 
i drudzy bronią swych interesów! Nie 
dziś to jutro dojdą do jirzekonania, 
że sprzeczności niema; przeciwnie 
h arm on ja  może wyjść na dobre i jed­
nej klasie 1 drugiej. 1 jeszcze jedno. 
Stanicy Baidwin zawsze przypuszcza, 
że jego adwersarz jest równie szcze- 
iy 1 uczciwy jak on sam. Zmień.a 
opinję dopiero wobec faktów niezbi­
tych.

Nie do zbyiku głęboko zna kraje 
cudzoziemskie i ludy Dlatego też nie 
kwapi się wchcd?.ić w bezpośredni 
kontakt z zagranicznymi mężami sta­
nu. Decyduje się na osobistą inter­
wencję dopiero wówczas,gdy np po­
lemika rmądzy panami Curzonem i 
Poincaie zaczyna, jego zdaniem, w y  
ma gać ściślejszego kontro low ani an 
gielskiej polityki zagranicznej I u d  gdy 
np. trzeba własną powagą poprzeć 
p. Chamberlaina.

Ze Stanleyem Baldwinem zawsze

można „dogadać się*. Byle się szio 
prostą drogą do celu, nie ukrywając 
żadnych myśli sprzecznych z tern, co 
się ma na ustach,

Na ostatek jeszcze rys jeden ma­
lujący człowieka.

Było lo w i 9 1 9 -tym- Rewnegc 
dnia redaktor naczelnej gazety „Ti­
mes" otrzymał list i czek,_ Czek by 
na 120.006 funtuw szterlingów Lis’ 
był podpisany F S. T. Piszący skła- 
dał te sumę, stanowiącą i/5 całego 
jego tunduszu, na cele wojenne, na 
w a r  loan

NieprędKO potem wyjaśniło się, 
że owym ofiarodawcą ukryiym pod 
nzema tajemniczemi literami'był ów 
czesny Financial secrelary t o h ie T r e  
saury, Stanley Baidwin >

J.
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K R O N I K A
CZWARTEK

l j  Dziś

Boże Ciało 
•Jutro 
Ja n a

Wsch. sł. o g, 3 m. 20. 

Zach. sł. o g. 7 m, 50.

WILEŃSKA
(y) s o r a w y  ro ln e  w  komisji  

rozjem czej Posiedzenie komisji 
rozjemczej dia spraw rolnych wyzna­
czone zostały ostatnio w następują­
cym porządKU;

w dniu 12 i 13 b. m. rozpatrywa­
ne oędą sprawy z powiatu Wi.eńsko- 
Trockiego, w dniu 19 b, m. z po­
w ału  Wilejskiego; w dniu 24 b. m. 
i  powiatu Dumłowickiego i w dniu 
26 b, m. z powiatu SwięciańskLgo.

-  (y) Z d e cy d o w a n y  ^ w rot w  
sp ra w ie  eksmisji k lasow ych  
zw ązków ro b o tn icz y ch  z d om u  
rząd ow ego. Dowiadujemy się, że 
De:egat Rządu p. Władysław Racz- 
kiewicz wystosował w dniu 9 o. m. 
pismo do Oloęgow ej Komisji zwią­
zków zawodowych z poleceniem o- 
słaiecznego opióżr..enia Domu Ro­
botniczego przy ul. Żeligowskiego 4 
w ciągu 24 godzin.

W związku z tem sekretarz Okrę­
gowej Komisji int, Godwod zworał 
4t.ec na poawórzu Domu Robotni­
czego

—  (y) Rozłam  w śró d  wileńskich  
b u n a o w c ó w  Wśród członków w - 
eńskiej organizacji Bundu ' od dłuż­

szego czasu dają się zauważyć bar­
dzo silne tarcia, które prawdopodob­
nie doprowadzą do rozłamu, tak jak 
ło nuaio miejsce latem 1923 r, gdy 
lewicowa frakcja Bundu połączyła się 
z komunistyczną partją i oborników 
Polski.

Obecnie możliwość tego połącze­
nia je. t o tyle umotywowaną, że po­
d o b n i  nastąpiło już porozumienie 
między lewicą Bundu, a komunistami 
celem stworzenia jednolitego frontu 
prolctarjack.ego, szczególnie na grun­
cie klasowych związków zawodo­
wych.

— Tow . Przyjaciół W ęgier.  
W e  czwartek o godz 6-ej w lokalu 
Sennnaijum Prawniczego Uniw. Sief. 
Batorego (ul. Uniwersytecka, w dzie­
dzińcu) na posiedzeniu Towarzystwa 
Przyjaciół Węgier prof. Zdziedrow- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Spór Ser- 
bo-chorwacki Goście miie widziani

— Zarząd  S to w arzy szen ia  K u ­
p ców  i P rz e m y sło w có w  Chrze  
ścijan ni. W iln a  ma zaszczyt za­
wiadomić pp. Członków dz ś iż, we 
czwaitek o godz 9.30 w lokalu Sp. 
Ak. ,,Pac“ Biskupia 12 wyznaczona 
jest zbióika, w celu wzięcia udziału 
w procesji Bożego Ciała.

— Zarząd M ęskiego K oła E u ­
ch a ry sty c z n e g o  zaprasza wszyst­
kich swcich członków i sympatyków

K u ratorju m  O kręgu S zk ol­
n e g o  W ileńskiego podaje do wia­
domości zamteresowarycn osób, iż 
od arna 10 b, m. Czytelnia Central­
nej Bibljoteki Pedagogicznej jesf 
czynną codziennie ou godziny 10 — 
12 i 5 — 8. w nowym gmachu Kura­
torjum przy ul. Wolana Nr. ł0. 
do stawienia się w dniu Bożego 
Ciała dla wzięcia udziału w pocho­
dzie uroczystej procesji. Zbiórka na 
placu Katedralnym koło dzwonicy o 
godzinie 10 rario pod sztandarem 
Koja Eucharystycznego wspólnym 
i  Żeńskiem Kołem Eucharystycznym.

— Sekretarjat Kom itetu „Chleb  
D ziecio m '5 został przeniesiony na 
ul. Mickiewicza 22 m. 12 (mieszkanie 
gen. Tupalskiego) i czynny od 10 
do 1 iv pot,

—  ś w ię to  Pieśni. W dniu 12 
b m. o godz. 13-ej w dziedzińcu 
uniwersyteckim Piotra Skargi odbę­
dzie się uroczystość Święta Pieśni 
szkół powszechnych.

W razie niepogody uroczystość 
zostanie odiożona do dnia 15-go b. 
m. (o tej Samej godzinie).

TEATRY i MUZYKA.
—  O s ta tn ie  p rz e d sta w ie n ie  „Ja  tu 

■ •cjdzę Mimo rek rdowego powodzenia 
jakiem się cieszy w Teatrze BolsKim kroto- 
chwila Rapackitgo „ Ja  tu rządzę", szlagier 
ten sezon - letniego grany będzie dziś po 
raz ostatni

—  „ C io tk a  K a r o la 1*. Jutro Teatr Polski 
dla kotnrastu pokaże nam humor angielski. 
Będziemy więc mogli sie przekonać czy p 
W yr wieżowi więcej odpowtada skorupa ro- 
dz.mego terminatora s/.ewckicgo, czy też

zagraniczna masna i szata , Ciotki £ ..rola”, 
w opracowaniu reżyserskim p. M. Godlew ­
skiego. Nadio w ej krotoehwdi biorą udział 
pp. Godlewski, Płonka-Fiszer,  Bystrzyński, 
Rzecki, Purzycki, pp. Grabowska, Kuszlów 
na, Dunin Rychłcwska i inne

—  W y s ię u y  W . K aweckiej.  Teatr Let­
ni wystawia dziś po raz ostatni „Manewry 
Jesienne* z W. Kawecką, K. Krugłowskun, 
J .  Knrnakowiczem, Kosińską, T. Piwiń- 
skim i ,nn.

— p ie m j^ r a  „ B a r o n a  K im tnela" .  Jritj 
ro premjera bperei.fti p. t. „Baron Kimmel*— 
Kolio. Operetka ta zaliczana do lżejszych 
muzycznie, posiada za to bardzo wiele hu­
moru i dowcipu i dlatego w teatrach ope­
retkowych zwykle bywa grywana w porze 
letniej. W „Baronie1 pop sowe role objęli 
pp. Marjanski, Kurriakowicz, (kuplety aktu­
alne), Witowski,  Piwiński, Brusikiew.cz, Ko­
sińska i Jaroszewska, o którą (po „Cioice, 
hallo") ubiega s.ę kilka teatrów operetko­
wych, ,;Baron Kii.imel“ jest starannie przy­
gotowany przez reżysera K. Krugłowskiego.

—  I 'o p o łu d n ió w k a  w  t e a t r z e  P o l ­
skim. W  niedzielę najbliższą Teatr Letni z 
udziałem Wiktorji Kaweckiej wystawi a „Ma­
newry J e s ie n n e 1— KaImana. Począ ek o g.
4-ej po pot.

WYPa DKI 1 KRADZIEŻE,
—  P o ż a r  lasu, Dn. 9  b.m. w Pośpiesz­

ne spłonęło 2 hck. lasu. Przyczyna pożaru 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem pa 
stuchów.

— „ M i ły 11 syn. Meiena Pokrowska (Wił 
komierska lhO) powiadomiła policję o zagi­
nięciu je j  syna Dymitra, który skradł 200 
złotych i z tein się ulotnił.

—  Z agin ięcia .  Zofja Zub (Szkaplerna 
44) powiadomiła p o l is ę  o zaginięciu je j sy­
na łtczn. gmin. Zygmunta Augusta 16 letnie­
go Stanisława.

Antonina Klimowiczowa (W. Stefańska 
15) również zawiadomiła o zaginięciu je j 
córki 15 letniej Jadwigi, Poszukiwania za­
ginionych nie dały pomyślnycn rezulta.ów.

—  Z agin ięc ie  u m y s ło w o  ch o re j .  Dnia

8 b- m. przy by* z Biaieposfoku ze sw oją  żo­
ną umysłowo cho-ą Adolf Mikołajew, który 
pozostawił ją w Cielęiniku a gdy pow iódł  
już nie znalazł.

— U ję c ie  z b ó ja .  Policja  zatrzymała w 
Warszawie N. Pysza, ki o  ty zdołał zbiedz 
od eskony z gmachu sądu okręgowego w 
Wjlme. I iz e b a  dodać, iż Bysz z Wi lna do* 
W arszaw y szedł pieszo.

NADESŁANE

— Książki dla każdego. Be;
sprzecznie dla każdego są przezna­
czone książki „Bibljoitki Domu Pol­
skiego", o których wspomnieliśmy w 
poprzednim numerze, jak z  nade­
słanych tomów wynika, książki są tak 
dobierane, by były dostępne dla 
wszystkich ludzi czylających, by sta­
nowiły rozrywkę, a z rozrywką łą­
czyły pożyteczne. „Bibljnteka Dom.- 
Polskiego" wprowadza czytelnika w 
bogactwo nasie j literatury narodo­
wej, dając rzeczy najcenniejsze, sta­
nowiące o polskiej wielkości kultu 
ralnej i cywilizacyjnej.

Przeważnie wydawane są powie­
ści, jednakże, jak zapowiada wyda­
wnictwo, poza powieścią, wydawane 
będą dziełka popularno-naukowe, za­
znajamiające czytelnika w  sposób wy­
czerpujący z dzisipjszym stanem wie­
dzy ogólno-ludzkiej.

Śmiało więc powieaziec możemy;,.
że to istotnie książka, 
powinien każdy.

którą czytać

Redaktor
$ tatiislaso Alackwwieź

P R Z E T A R G
Starostwo Oszmiańsirie nmiejszem obw eszcza o sprzedaży przetargu 
publicznego drzewa użytkowego 1 raty daniny lasowej, oddanego przez 
płatnika do dyspozycji Rrądu w myśl art. 8 ust. z dnia 8  lipca 1923 r. 
(Dz. Ust. Nr. 87 poz. 676) mającej się oaoyć w, ‘ Urzędzie Starostwa 
Oszmiańskiego w dniu 22 czerwca r b. o gouz. 12-ej drogą złożenia 

ofert w zapieczętowanych kopertach wedłutag wykazu:

L a s G m i n a
Uulcgłośc od 

st. kol. Bienia- 
konie kim.

kodzaj
drzewa

Ilość 
me Ir. 

zb.

Cena 
w ywoł. za 

1 nur. kub.zł

Wysokość
wadjum.

Waż.

K lewice Graużyska 35 Sosna 4716 3.50 100/,
Świerk 1250 3.00 n
Osika 350 3.50

Kon watiszki Dziewieniska 12 Sosna 3200 5.60 *
V r Swieik soc 4.80

*

Oszmictiia, dnia 2o maja 1925 r. ( —) K. Obrocki, 

S t a r o s t a .

S fo is z s iia  S duńsS rs!
w  3 d a ń s  :

poleca do dostawy ze składu lub kiólkofciniinowo

M o t o r y  B i e s e l ' a ;
2 nio.oty lezące 
5 „

cytih drowć

stojące 1

o sile 25 MK 
35
5ł 

60

2S0 obr. 
<40

i 925
j 923
r925
1925
1925
1925
1925
1925

w lipcu 
„ czerwcu 
, lipcu 
,, czerwcu

2 „ ,, ,, ,, „ „ ,, u i, lipcu
3 , „ . 3  „ , „ 120 „ 250 „ .. czerwcu
2 ,, !. „ )' ,7 »7 ,1 77 77 U KpCU ^
2 ,, leżące 2 „ ,, „ 150 „ 200 „  „  sierpniu
N a  z a m ó w i e n i e :  w 2-ch miesiącach m o t o r y  D i e s ę f a  o
sile 4, 8, i i2 MK.,  w 3-ch miesiącacii m o t o r a  D i e s e l ’  o sile 25, 
35, 60 i 75 MK., w f-eh miesncach m o t o r y  D i e s e l ‘a o sile 100, 
120. 150, 180, 240 MK.,  w 5-iu miesiącach m o t o r y  D i e s e F a  o sile

300 i 000 MK.

Motory z Ibicą żarową;
. • , „  „ i ,  . . .  — ----------   -70*4 szt

3 
1

stojących 1 -cylindr. o sile 8 MK 450 obr., 
50 „  350

100 350

w czerwcu 1925

Sprzedaję Własny dom fi Obwieszczenie
przy ulicy Stromej (obok Nr. 48 przy u1. Mickiewicza) Nr. 4 

Infoimacjc od godz. 4 — 6 przy ulicy Portowej Nr. 4 rn. 4. i

l a 1,ary wybuchowe;
12 szt. stojąc. 2-cylindr. o sile 8 MK Qo&-1 <jOO obi.,  w czerwcu 

2 „ 4 , 80 450 „ „ „
czerwcu 1925 

1925

JEN ER A LN A  R E P R E Z E N T A C JA

iictes rrzkM Jezdy podusto
od dnia 5 czerwca r. b.

Po skońCzunym konkursie ofert Staiostwo zastrzega sobie prawo 

przeprowadzenia ustnego przetargu partjami poczynając od 10 m. zb.

Bliższych szczegółów udziela Starostwo w godz.naeh urzędowych.

I  r ó M i o  Tow. Przemy i w K a i l o w e
Sp. Akc.

W a rsz a w a , ul. N ow y Św iat Nr. 35 .
Telefony: 209-26 i 274-43.

Piękność i powab
Eleksir skręcający włosy w lo.o i la e, Bru- 
hoI nadający cerze naturalny wygląd opa­
lony od słońca, Dirmant nadający zmoczo­
nym oczom pełen życia djamentowy b ask 
i inne ostatnie zągrafncziie kosmetyczne no­

wości. Żądajcie katalogów.
1 abor sk'z.ynka pocztowa 61 Bydgoszcz.

Maszyny i
D O  W  Y  N A

Wielka Nr. 66.

O a a z d z W i l n a P  r z y j a z d d o  W  i 1 n a

NTr.
poc godz. min. D o  s t a c | i. Nr.

poc. godz. min. Ze s t a c  j  i.

703 7 58 Zemgate 703 7 33 W irszawa G ł,  przez
704 22 40 Warszawa Gł.  przez Grodno

712
urodno 704 22 15 Zemgale

18 10 Waiszawa Wileń, 
przez Grodno

711 6 , 50 Wa szawa W il.  przez 
Grodno

713 19 00 Zeurgaie - . 713 18 06 Warszawa W d. przez
714 S 00 Warszawa Wil. przez Grodno

411
urodno 714 7 35 Zemgale

22 25 Mołodeczno 412 7 05 Mołodeczno
451 9 10 M ołodecm o 452 19 45 Mołodeczno
511 12 20 Króiewszczyzna kur­

suje w poniedział- 
k;, środy i piątki

512 17 35 Króiewszczyzna kur­
suje w poniedział­
ki, środy i piątki

551 19 50 Króiewszczyzna 552 6 40 Kiólewrzczyzna
727 .ta 30 Nowo-Święc. kursu­ 730 20 10 Nowo-Święciany

je  w mehziele i 
święta

312 23 30 •Łnnintec
314 7 30 Lida

729 15 30 Nowo-Św:ęeiany kul- 
su je  w dni powsze- .

Łfjfeiuec we wtorki 
czwartki i niedz.

dnie 818 12 00 Warszawa Wscli.
311 7 00 Łuniniec przez Lidę przez Lidę
313 20 30 Lida

Luiiłnłec we wtorki 
czwartki i niedz.

817 18 20 Warszawa Wscn. 
przez Lidę

Komornik przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie Franciszek Legiecki,. 
zamieszkały w Wilnie przy ul. W i­
leńskiej 28 m. 5, zgodme z art. 1030 
U P. C„ obwieszcza, iż w dniu IB  
czeiwca 1925 r., o godzinie 10 rano, 
w Wilnie, przy ul, Potockiej Nr. 10/2 
odbędzie się sptzedaż z licytacj 
publicznej majątku ruchomego Eloela 
Franka, składającego się z mebli,, 
sprzętów domowycn i innych, oszr- 
cowanego na sumę zł. 525 g r —

Komornik sądowy
Fr. Legieekt.

N a d m ie rn ą  o ty ło ść
usuwa herbata ziołowa Baldur, apte 
kaiza Schieclila, Zupełnie nieszkodli­
wa. N.ezwłoczna strata wagi. Poma 
ga przemianie materji i trawieniu. 
Prospekty gratis, c e n a  pudełka zł. 3 

5 0  — 4 pudełka zł. 12.
Dr. GEBH A RD  & C-0. G d a ń s k -

KOBI ET A - LFK A RZ 
D-r F io tro w .c z -Ju rcz e u k o

Ordynator szpitaia Sawicz. 
Chuioby skórne, weneryczne, kobiece 

Przyjęcia od 4 —6.
Zarzecze 5 nr. 2.

!

Zarząd Kasy Chorych m. Wilna
przypomina p.p. pracodawcom, którzy dołąd nm 
zgłosili swych pracowników dc Kasy Chorych, że 
w razie zgłoszenia takowych dc dnia 2 0  b. ni. 
cz e rw ca  włącznie Kasa obliczy za nich składki b e z  
d o iczania k ar  za opóźnienie  w  zgłoszeniu.

Po upływie powyższego terminu kaiy za niezgło- 
szenie piacująeych będą wymierzane id o  5 -c iok fot-  
riej sumy skfadek i z całą surowością ściągane, a 
żadne reklamacje p.p. pracodawców z tego tytułu 
uwzględniane r.ie oędą (art. 16 ustawy z dnia 19 V. 
1920 r. o obowtązkowem ubezpieczeniu na wyjjadek 
choroby)

(—) Mieczysław Engie!.
Przewodniczący zarządu.

(— ) L. Sokołowski, 
p. o. Dyrektora,

Obwieszczenie.
Komornik p rz y  Sądzie Okręgowym 

w Wilnie Franciszek Legieck' zamie­
szkały w Wilnie, przy ul. Wileńskiej 
28 m. 5, zgodnie z art. 1030 U .P .C ,  
obwieszcza, iż w dniu 20 czerwca 
1925 i'., o godzinie 10 rano, w W il­
nie, przy til. Ciasnej Nr. 3 m. S od­
będzie się sprzedaż z licytacji pu­
blicznej mająiku ruchomego Abrama 
Germajze składającego się z mebli, 
ubrania i innych rzeczy, oszacowane­
go na sumę zł. 418 gr. —

Komornik Sądowy 
(—)  Fr. Legiecki.

Jadłodajnia

H  f i .  K .
Wydaje zdrowe 
mięsne i jarskie 
O B I A D Y  

Cena od 00  gr. 
Zawalna 1 , l-sze 

piętro.

1R I P O L I N
y r .  s a m o c h o d ó w ,  d i z w i,  okien, mebli,

§  pwicid’ Clj. FajtisiBwi

jest najwydat­
niejszą i najpięk­
niejszą F a . b ą 

enialjow. do 
w a n i e n  i t.p.
W  i ! n o,

2-gra Szklana Nr. 8.

Poszukuje
się mie zkanie t. 8 
10  jrokoi. może być na 
przedmieściu. Dla in­
stytucji KultiiralnobGś- 
wialowej.  Benedyktyli­

ska 2 —3.

DUŻY JASNY
°O K u J

z  oddziein. wejściem 
do oanajęcia d ladw oj 

a
m. 3

MIESZKANIA
większe i mniesze 
z wygodami, ze 
stajniami poszuku­
je  i ód najmuje

Dom Hand.-Komis. 
„ Z a C H E T A 1 
Portowa O-d. 

T E L ,  1 . 9 - 0 5 .

. . Akuszerka
W .-s te fańska  23, W .  S m i a ł O W S k ?

pizyjmuje od godz.

Or W. Lsgisjko
Choroby wewnętr/nę. 

kriąż. w o j-  Sr-ec. płuc i żołądka

$ SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOW EGO ||

składy
J Ę C I A

o
m

e
©
m

©

o ,  -O. Z W IĄ Z K U  ZIEMIAN
ZA W AL.N A  1 telefon Dinra 1 - 4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 -  62.

P O L E C A :
O W I E S
Ż Y T O
M Ą K Ę  żytnią i psżenna
S Ł O N I N Ę
C U K I E R
S Ó L

m
m
m
m
m
©

G
m

skową, 
wyd. przez P.K.U. — 
Wilno n a  Im. Włodzi­
mierza Trofimowa, za- 
[Cneszi przy ul. Byst­
rzyckiej 4’5, unieważ­

nia siy.

Leśniczy chf0a;P r ryj mu je  od 9  do 
6.30 — 7 3 wiecz. wiec z wyższem wylc- 

Ul. Ad. Mickiewicza ształcenieni potrzebny

Wiadomość na miejscu.

o k a z j a :
Nadeszła c h w i l a  
korzystnej lokaty 
kapitału ciomy, pla­
ce i majątki ziem­
skie niez.wykl e ta­
nio. Pos>ada do 
s p r z e d a ż y  Dom 
H-K. „ Ż a c  li ę t a “ 

Ponow .i 6-L).

21 m .  1.

G O T O W K Ę
l o k u j e m y  dając 
gwarancję bankową 
hipotek. Dom H-K 
„Zachęta'- Portowa 
6-D. Telefon 9-05.

S k l e p
do sprzedania z artyk 
spożywczymi i galan- 

ter. L tg jo n o u a  60.

od zaraz. Pisemne o- 
terfy wraz z życiory­
sem i od pi sam 1 świa­
dectw skłaaać: ul.
Zygniuntowska 6 m. 3 
przed dniem 13 b. m.

Do wynajęcia na pized- 
inieścni

Letniska
w malowniczej i zdfO' 

wej miejscowości 
Belmont 34.

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli —  Stanisfew Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Z e n o n  Ławiński. Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie*, Kwaszeira 3,


